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nie tak funguje, jakby powinna, a nie 
funguje normalnie właśnie dla braku 
tego światła, o którem wspomniałem, 
dla braku poczuoia obowiązków, dla 
braku bezstronności i bezinteresowno
ści. Z powodu braku światła, nieraz 
zły sekretarz gminy nawarzy piwa, 
ztóre atoli nie on spija -  a z po
wodu braku tamtych przymiotów nie
raz ojcowie gminy popierają swój o- 
sobisty interes ze szkodą tych, którzy 
się ich opiece oddali. Złemu temu 
możnaby zaradzić uchwalając popraw
ki do ustawy a w pierwszym rzędzie 
sprawa pisarzy powinna byó zrefor
mowaną. Grzegorz Głuchowski.

Zwycięstwo kobiet.
Dzień 3 lutego br. zwolennicy i 

zwolenniczki ruchu kobiecego podkre
ślają czerwonym ołówkiem w kalen
darzu, w dniu tym bowiem w angiel
skiej izbie gmin wytworzyła się w ię
kszość 71 głosów za przyznaniem ko
bietom niezamężnym i wdowom praw 
wyborczych. Jest to pierwsze w Eu 
ropie zwycięstwo kobiet pod tym 
względem.

Anglia, acz na wielu punktach bar
dzo konserwatywna, jest oddawna wiel
ce sprzyjającem polem do kultury 
wszelkich projektów, mających na celu 
równouprawnienie kobiety. Kobieta an
gielska z natury, lubi swobodę a jej 
wykształcenie ohłodne i metodyczne, 
w którem uczucie gra podrzędną rolę, 
sprzyja rozwojowi tego rodzaju pro
jektów. Nawet arystokracya angielska, 
której nie można zarzucić zbytniego 
pochopu do „nowinek14 na przyznanie 
kobiecie pewnych praw politycznych 
nie patrzy krzywem okiem.

Frimerose League (stowarzyszenie 
pierwiosnków) wielkie stowarzyszenie 
kobiece najwięcej przyczyniło się do 
wyrobienia uznania dla przyznania ko
biecie angielskiej prawa głosowania. 
Jedną z przewodniozęcych w tym sto

dwie rozpoczął się okres wyborczy, ko
lejno przychodziły do kandydatów 
różnych stronnictw i przemawiały 
mniej więcej w ten sens:

Chcesz pan popiereó projekt 
prawa na korzyść głosowania kobiet? 
Jeżeli tak, poprzemy cię, jeżeli nie, 
agitować będziemy ze wszystkich sil 
na korzyść pańskiego przeciwnika.

Było w tern i perfidji dużo, albo 
wiem niewiasty przemawiały w ten 
sens do wszystkich bez wyjątku kan
dydatów parlamentarnych. Gdyby więc 
panowie ci porozumieli się i wszyscy, 
jak jeden mąź, odmówili, kogóżby nie 
wiasty popierać mogły ? Ale kandyda
ci nie porozumieli się między sobą, 
każdy zaś, wiedząc, co kobieta może, 
gdy chce, głosował w dniu 3 im lute
go r. b. za wytworzeniem większości, 
przychylnej projektom niewieścim. A- 
gitatorki tymczasem kuły żelazo, póki 
było gorące: organizowały mityngi,
wprowadzały w ruch agitatorski na
rzeczonych i kuzynków, agitowały, 
słowem, tak skutecznie, iż w ciągu 
kilku miesięcy liczba cztonków Prim  
rose Leage doszła do pół miliona. Naj 
więcej opornych znajdowały kobiety 
wśród liberałów i radykałów, to też 
stronnictwa liberalne i radykalne bar
dzo ciężkie podczas ostatnich wybo
rów poniosły straty. Konserwatyści 
prawie wszędzie obiecywali agitator- 
kom poparcie, to też w wielu okrę
gach odnieśli zgoła nieoczekiwane 
zwycięstwa.

Dziś więc kobiety angielskie, do 
magające się przyznania praw politycz 
nych, są serdecznemi przyjaciółkami 
partyi konserwatywnej, która w ży
wiole niewieścim spodziewa się zna 
leżó silnego i wpływowego sprzymie
rzeńca w parlamencie, w razie, jeżeli 
prawo, przyznające niewiastom prawa 
wyborcze, przejdzie w izbie gmin 
w trzeciem czytaniu.

Jak się wyżej rzekło, projekt no
wego prawa zapewnia używanie praw 
wyborczych tylko kobietom niezamę
żnym i wdowom. Ale i kobiety zamę
żne nie tracą nadziei. Jedna z nich,warzyszeniu była pani Gladstone w  

czasach, gdy mąż jej stał u szczytu | zapytana w tej sprawie, odrzekła roz- 
władzy i wziętości. Liga ma filie we tropnie:
wszystkich miastach i miasteczkach,1 — Nie będę należała „na razie" do
działa zaś tem skuteoznięj, iż na cze- wyborów, bo jestem mężatką Ale nie 
le swojego programu postawiła zasadę: stracimy ino* jeżeli cierpliwie oezeki- 
festina lente. Kraj tak praktyczny, jak waó będziemy dalszego rozwoju spra- 
Anglia wie, iż spiesząc się powoli, naj- wy. Niech tylko projekt w dzisiejszej 
prędzej do celu dojść można, to też formie uzyska sankcyę prawodawczą 
nie żąda on od swego społeczeństwa a od nas już zależy, aby wszyscy na- 
wszystkiego od razu. Na początek nie- rzeczeni i mężowie po krótszym lub 
chaj choć wdowy i kobiety niezamę- dłuższym czasie zażądali przyznania 
żne mają przyznane pewne, choć- kobietom prawa wyborczego bez ogra 
by bardzo ograniczone prawa polity- niczeń.
czne. j Jak widzimy, mężatka owa jest

Zauważyć tu należy, iż od począ- pewna swego. Liczy na narzeczonych 
tku bieżącego wieku myśl ta powraca i mężów. A któż z nich się ostoi ?... 
stale co pewien czas na porządek 
dzienny. Jedną z najwymowniejszych 
rzeozniczek głosowania kobiet była
w pierwszych wieku naszego dziesią-j pilPff7Qłlt0in
tkach lat pani Mary Wolfstecrone. Na- Ul UtfZij Ulliuu Lii JudillullL
stępnie pewną sławę jako agitatorki
zyskały sobie: Henryka Sommerset, Mimo że Japończycy naśladują, a
Marya Garret hawcett, żona słynnego nawet można powiedzieć ubóstwiają 
ekonomisty, lady Dilke i hrabina Aber- cywilizacyę europejskiego zachodu, to 
deen, żona gubernatora Kanady. Do- jednak nie zapomnieli swej wrodzo- 
tychczas usiłowania nie przynosiły nej miłości do w szystkiego, co bły- 
rezultatów: Dopiero rok bieżący uczy- szczy i co pstrocizną barw zachwyca 
nił wyłom w niezdobytym szańcu, któ- oczy.
ry dotychczas otaczał „wyłącznie mę- Można twierdzić, że żaden inny
skie przywileje." naród na świecie nie otacza tak go-

Bo też w roku bieżącym niewiasty rąeą miłością kwiatów i nie podziwia 
angielskie niezwykle energicznie a po- tak szczerze ich piękności i kształtów  
mysłowo zabrały się do pracy. Zale- ąroui i barw jak Japończycy.

Japoński kalendarz dzieli rok & 
porę kamelij, wisien, wistaryj, loto 
sów, chryzantem czyli jastrunió v  i 
donów, a ludzie tak rozprawiają w  
Japonii o czasie kwitnienia wiśni luh 
chryzantemy, jak my o wiośnie lu 
esieni.

Herb każdego szlachcica był 
zowanym kwiatem, a jeszcze dc 
dnia „szesnastopromienne kikku“ c. 
zantema, jest herbem cesarskim, ś* 
tym znakiem Japonii. Niektórzy po
dróżnicy zupełnie mylnie herb ten 
uważają za symbol wschodzącego 
słońca.

Co roku dwa razy odbywają się 
po oałym kraju wielkie uroozystośoi 
kilkodniowe, podczas któryoh -i dwór 
cesarski daje w Tokiu przyjęoia, gar
den parties.

Pierwsza uroczystość przypada 
porę, w której wiśnie wdziewają l 
się płaszcz delikatnego blado różowe
go kwiecia, i urządzana jest na oześó 
cesarzowy — druga mniej więoej w  
czasie dnia urodzin cesarzowy przy
pada na chwilę, w której różnobarwne 
chryzantemy zapowiadają zbliżanie się  
jesieni i zimy.

W minionym roku uroczystość ohrjr- 
zantem urządził dwór w dniu 11. li
stopada. Do zaproszonych rozesłano 
artystycznie wykonane karty z nie
zmiernie ciężkiego, matowo żółtego pa- 
ńeru, zapisanego węzełkowatymi ja- 
pońskiemi literami i ozdobione grubo 
złoconym herbem mikada.

Ogrody Wasade, sławne z obszaru 
i drzew odwiecznych miały być miej
scem uroczystości, a leżą o dwie 
dżiny drogi od dworca kolejo 
Szymbaszy. W nich to miała byó i 
czystość urządzoną.

Pstry tłum wszelkiego rodzaju 
hikułów, od starych karoc i modr 
ekwipażów, aż do palankinów, lektya  
i lekkich wiktoryj zatrzymał się w 
długim szeregu przed wejściem zbu- 
dowanem w kształt bramy do świą
tyni Buddhy.

Po kolei wprowadzano przybywa
jących po małych i wąskich schod
kach do sali przyjęoia, która przed
stawiała japońską willę, wesołą i za
praszaj ąoą w piękności, pełnej pro
stoty.

Tamto witał gośoi starszy mistrz 
ceremonij, który w otoczeniu ciżby 
sług i bez przerwy się kłauiając, pil
nie baozył, aby nikt nie śmiał wejśó 
bez długiego czarnego surduta, ani 
żadna kobieta nie przystrojona w su
knię jasną, wieczorową.

Etykieta na japońskim dworze je s t  
zupełnie tak samo surową, jak na któ
rymkolwiek z dworów europejskich. 
Natomiast do ogrodów doszedłszy, 
wszystkim zdawaó się mogło, że do
stali się do ziemi nieznanej, w czasy 
złote minionej przeszłości.

Uszu ich dochodziła przytłumiona 
i delikatna muzyka jakiegoś jacfno 
strunnego instrumentu japońskiego. 
Mieszał się z nią cichy szmer n iezli
czonych małych wodospadów i stru
myków, w któryoh wielkie różnobar
wne i złote ryby Bię pluskały, a z 
drzew dochodziło świergotanie ptastwa, 
podczas gdy lekki zefir szeleściał w 
liściach. Miniaturowe świątynie, od
wieczne kamienne latarnie i posągi bo
gów spoglądały nieruchome na obcych 
przybyszów spod kunsztownie strzyżo
nych klombów, drzew karłowatyoh i 
palm, a wszędzie na każdym kroku 
napotykało oko dziwne kaztałty i

Fotneka zmiany ustawy
o zarazie pyskowo racicowej 

a bydła.
Z pod Przem yśla d. 11 lutego.

(Kor. Oaz. Nar.')
Do wielu plag, dręozących ludność 

wiejską w kraju naszym, należy zara
z i  pyskowo racicowa u bydła a raczej 
ustawa odnośna, która w razie poja
wienia się tylko tej choroby bydlęcej, 
zamyka gminy i powiaty całe dla tar
gów. W ostatnich miesiącach zamknię
to i w powiecie przemyskim kilka 
gmin z powodu pojawienia się tej cho
roby bydlęcej — a że skutki zamknię
cia tych targów okazały się w gmi
nach straszniejsze i zgubniejsze od sa
mej przyczyny, chcę tedy w tej spra
wie podnieść publicznie kilka spostrze
żeń i uwag.

Zaraza pyskowo-racicowa nie jest 
już tem złem, czem była dawniej. Jak 
wszystkie epidemie nawet ludzkie, tak 
widocznie i ta  straciła z czasem na 
sile. Przed laty siedmiu, kiedy pier
wszy raz widziałem tę zarazę, była 
ona faktycznie groźną: była nagmin
ną, była u. razu i równocześnie py
skową i racicową, obejmowała tak by
dło ro ^ te , jak nierogacizną, przebieg 
je> . nadzwyczaj ostry, trwała kil 
ku tygodni i pożerała wiele sztuk. 
Dzisiaj nie ma tego wszystkiego. Dzi
siaj pokazuje się ta zaraza sporady 
cznie, nie obejmuje całej gminy ale 
tylko jedną lub dwie stajnie i to na 
przeciwległych krańcach i jest tylko 
zarazą pyskową.

W powiecie przemyskim nie dosię
gła ona wcale nierogacizny, przebieg 
ej był nadzwyczaj łagodny, bo naj

dłużej 3 dni trwający, w czasie któ
rych to dni, bydło choó się śliniło, po
żerało jednak buraki, siano i piło wo
dę z apetytem. O niebezpieczeństwie 
zaś jakiemś ani mowy nie było. Gmi 
ny Orzechowce, Bełwin i Ujohowice 
dostarczają dowodów na to, co twier 
dzę. Zaraza ta, jaką obecnie w gmi
nach tych obserwowałem, miała fakty
cznie charakter kataru błon ustnych u 
ludzi 1 Gdyby bydle umiało używać 
„chusteczki od nosa" mogłoby było 
iść nietylko na targ (gdzie tyle ludzi 
zakatarzonych się kręci) ale nawet na 
zebrania radykalne, protestujące prze
ciw ostrej ustawie,!

W myśl jednak litery prawa, za
mknięto targi przez dwa miesiące dla 
.gmin wspomnianych. Skutek był taki, 
że dziś podatki niezapłacone, a przed
nówek już okazuje się groźnie u bie
dniejszych, bo „ k ł o p o t - p r o s i e "  nie 
sprzedane, albo w natłoku za pół dar
mo sprzedane, zjadło w oczekiwaniu 
na targ nietylko swoją porcyę, ale i 
chleb oodzienny zagrodnika lub wyro
bnika.

A przeoież ostracyzm pyskowy nie
słusznie dotknął te „nadzieje" biednej 
ludności w iejskiej, bo tylko bydlęta 
chorowały w 3 gminach, w 5 stajniach 
„nadzieje14 zaś z tytułu pysków nio a 
nic nie przewiniły.

Wobec tych faktów, sądzę, że by
łoby na czasie pomyśleć o zmianie n- 
stawy pyskowo-racicowej, mianowicie:, 
a) odłączyć zarazę pyskową u rogate- 

o bydła od zarazy na nierogacizną;
) rozróżnić zarazę pyskową od py- 

gkowo racicowej ; o) izolować pojedyń-

Piewszy bal.
Cały dom był dnia tego w niepo

rządku, nie było ani lekcyi, ani prze
chadzki, panna iść miała wieczorem 
na bal. Szwaczki wykończały piękną 
różową sukienkę, którą miano przy
mierzyć popołudniu, aby módz jeszcze 
poczynić mogące zdarzyć się popraw- 
ki: stanik był pod górę i na piersiach 
tworzył chusteczkę, w której orójkąeie 
można, było widzieć kawałek biustu.

Bardzo ważny był ten trójkącik; 
młoda dziewczyna myśłała że potem 
będzie z niego kwadracik, aż do dnia, 
w którym będzie mogła pokazać szyję, 
plecy i ręce obnażone.

Mama szczęśliwszą od niej była, 
gdyż miała stanik bardzo wydekolto
wany, a dwie epoletki służyły jej za 
rękawy; ca>e pół biustu było widać.

Zima była surowa, wiatr półnoo- 
ny dął, obfity śnieg pokrywał chodni
ki i ulice.

O ósmej zaczęło się ubieranie, fry- 
zyer oddał uczesaną pannę szwaczce. 
We włosy nasypano trochę pudru żół
tego, białego na twarz i na szyję. 
Przybyłem o wpół do jedenastej po 
te panie, gdyż obiecałem, że będę 
świadkiem pierwszego wstąpienia mło
dej osoby w świat.

cze stajnie od targów, a nie całe gmi
ny i powiaty.

Oby spostrzeżenia moje znalazły 
potwierdzenie w innych powiatach, a 
uwagi moje uznanie u osób zawodo
wych i władzy — a zniknęłaby jedna 
z plag wiejskich. T. B .

K ilki su rm  kraiow ycł
(List do Redakcyi.)

Kamienna d. 12. lutego.
Czytając różne sprawozdania dzien

nikarskie z odbytych zebrań przedwy
borczych i mów, mianych w tym lub 
owym przedmiocie, nie mogę nie
których z nich milczeniem pominąć. 
Wiadoma to nie od dzisiaj rzecz, że w 
czasie wyborów goręcej się wszystko 
traktuje i każdy kandydat radby się 
popisywać jako zbawca uciśnionych, 
jako reformator wszystko krytykujący 
i uznający za złe wszystko to co nie 
on stworzył, lub co się z jego przeko
naniem nie zgadza. Często nawet zda
rza się, iż i  dalej się zapuszcza, bo po
piera nawet to, czemu jest w duchu 
przeciwnym, a robi to, aby się przy
podobać tym, którzy sobie tego życzą, 
choćby to nawet było ze szkodą dla 
tych, których ma obowiązek oświecać i 
drogą uczciwą a prostą prowadzić.

Ze nasza kraina nie płynie miodem 
i mlekiem, że jest dużo rzeczy do zmie
nienia, o tem sądzę nikt nie wątpi, jak 
i o tem, że do poprawy tego nie doj
dzie się drogą namiętności i szkalowa
nia wszystkiego i wszystkich, jak i po
chlebianiem i pochwalaniem tego, czego 
znaczna część rozagitowanyeh ludzi, nie 
rozumiejących rzeczy dokładniej, życzy 
sobie. Tego rodzaju taktyka, kaptowa- 
nio sobie wyborców, czasem wpraw
dzie dopisze, ale cóż za rezultat? Kan
dydat poselski obiecywał złote gruszki 
na wierzbie, a zdając sprawozdanie ze 
swych czynności poselskich traktuje 
wyborców zamiast stnacznemi owocami 
tylko cierpką korą i ztąd rodzi się 
żal, niechęć i brak zaufania.

Powinno się tedy i w czasie przed
wyborczym jasno rzeczy stawiać i to 
tylko obiecywać, co istotnie można zro
bić i co potrzeba, aby było zrobione, a 
natomiast nie taić, że aby zło, które 
nas gniecie było usunięte, potrzeba, a- 
by wszyscy wpólnie bez różnicy sta
nów nad tem pracowali.

Ponieważ na wszystkich zebraniach 
najwięcej omawiane są: ustawa drogowa, 
łowiecka, wyborc^ń i organizacya gmin
na, przeto ośmielę się w krótkości o 
każdej z nich pomówić.

O ustawie d r o g o w e j  pisałem już 
dwukrotnie, dziś poruszam ją tylko, a- 
by dr. France, który na jednem z ze
brań projekt Wydziału krajowego skry
tykował i pozostałe dwa dni robociz
ny nazwał ogónkiem, odpowiedzieć, że 
ten „pozostały ogonek" uważam za 
dobrodziejstwo i pewny jestem, iż gdy 
po wejściu w życie tej nowej ustawy 
zawiodą nadzieje, ów ogónek będzie 
furtką do wrócenia do dzisiejszego sta
nu rzeczy. Twierdząc to, nie myślę u- 
dowadniaó, że stara ustawa jest bez 
błędu a czas pokaże co jest dla kon

ary buenta łatwiej, czy nłació czy też w 
naturze odrobić.

Pod względem wykonania tej no
wej ustawy, to jedno może ją zbawić, 
jeśli reprezentacye powiatowe ustano -

Ubrałem się w głupi frak i w ka
mizelkę z gorsem otwartym, w której 
człowiek musi ziębnąć, i oczekiwałem  
w salonie. 0  trzy kwadranse na jede 
nastą panienka weszła Zachwycającą 
była w swej różowej sukni, w trze
wiczkach z różowego atłasu i z grzy
wką fryzowaną na czole; mama dłu
żej potrzebowała się ubierać, po kwa 
dransie dopiero ukazała się, dumna ze 
swego prześlicznego biustu i ramion.

— Myślę, że nawet na trzydzieści 
stopni ciepła nie pokazałaby się pani 
w podobnej tualccie, ale że mamy 
oztery stopni niże^ zera, więc to jest 
istotnie do pory roku ubranie.

Pani mi odpowiedziała sucho:
— Ależ to balowe ubranie, może 

nie powinnyśmy się dekoltowaó?
— Broń mnie Boże, nie śmiałbym 

walczyć przeciw zwyczajowi, uświęco
nemu wiekami, ale nie przestanę u- 
wielbiać naszej niekonsekwencyi, a ra
czej nielogiczności naszych obyczajów.

W ciągu dnia, zimą, ubieramy się 
ciepło, i tak obawiamy się przesiębie- 
nia, że nietylko obłóczymy suknie pod 
szyję, ale jeszcze nakładamy kaftani
ki, a z każdą zmianą temperatury, 
czy w zimie, czy w leoie, zmieniamy 
ubranie, stosownie do zmian aury. ale 
kiedy idzie o wieczór lub bal, dekol- 
tujemy się, nie zważając, ozy na świe
cie dziesięć stopni niżej zera, czy pięó 
ponad zero.

Odpowiedziała mi pani krótko i w

wią jak najwyższą cenę wy kupna j e 
dnego dnia prestacyjnego, w ten spo 
sób bowiem oi majętniejsi, którzy nie 
chcą odrabiać, płaciliby więcej a od
rabiający, biedny miałby wskutek tego 
ulgę.

U s t a w a  ł o w i e c k a  służy obe
cnie do różnych rozgoryczeń a prze
cież sądzę, że ci, co tak radzi popisy
wać się różnymi zdaniami, jeśli choó 
iskierkę sprawiedliwości posiadają, nie 
zaprzeczą, że smutnie wyglądałby kraj 
ogołocony ze wszelkiej zwierzyny, a 
do tegoby przyszło, gdyby wedle icb 
myśli nowa ustawa uchwaloną została. 
Inna rzecz zapobiedz krzywdzie lub 
nadużyciom, bo to jest zupełnie «łu 
szne i jakkolwiek sam jestem zapalo
nym myśliwym, to wolałbym ostatnie
mu dzikowi w łeb palnąć, aniżeli aby 
on zniszczył biedakowi plon, na któ
ry gorżko i ciężko pracował, lub aby 
mu słusznej szkody nie wynagro
dzić !

U s t a w a  w y b o r c z a  jest może 
jedną z najdrażliwyeb kwestyj, to też 
i z największą namiętnością bywa tra 
ktowaną. Nie ulega wątpliwości, ża w 
zasadzie każdy, kto ponosi jakiś cię 
żar i jest świadom swego „ja44 powi
nien jako obywatel kraju mieć wolny 
głos, lecz teorya a praktyka nie za
wsze chodzą w parze. Wyobraźmy so
bie u nas powszechny wybór kartka 
mi, u nas, gdzie na sto głosujących 
zaledwie kilku tylko potrafiłoby kart
kę napisać a resztę musiałby ktoś wy
ręczać. Otóż ten „ktoś" czy nie czę- 
stoby zawodził zaufanie analfabety- 
wyborcy? Zamiast powszechnego gło
sowania możeby lepiej było postarać 
się wpierw o podniesienie poziomu u- 
mysłu i moralności u ludu a dążyć do 
tego przez podniesienie dobrobytu. Ci, 
którzy tak dużo o doli ludu mówią, 
lepiej by zrobili, gdyby zamiast budze
nia w nim namiętności i gwałtownego 
„uobywatelania44 zechcieli na seryo 
pomyśleć o jego doli. Podnieść i po
prawić dolę ludu, dać mu to, do cze
go każdy wzdycha i do czego ma pra
wo jako obywatel kraju, a to aby 
miał chatkę a przy chatce kawałek 
roli, na której by mógł pracować i do
rabiać się czegoś na przyszłość — < c 
zadanie do celu wiodące. Są w kraju 
obszary nieobrobione, w każdej niemal 
gminie można nabyć pewien obszar 
mniejszy lub większy, rozparcelować 
go między chętnych do pracy a na 
ten cel sądzę, że możnaby na mały 
procent znaleźć kapitały.

Dziś nędza nieraz dopieka wło
ścianinowi, a to raz z jego własnej 
winy, lecz częściej bez jego winy, a 
wtedy rzuca się on z rozpaczy w ra
miona ludzi, którzy wzbudzając w nim 
namiętności, wiodą go za sobą, odzie
rając nie tylko z sumienia, wiary i 
uczciwości, ale też z ostatniej płó- 
tnianki. Sądzę, że jeśli ludowcy tej 
pracy ciężkiej nie chcą się chwycić, 
powinnibyśmy my to uczynić za po
średnictwem jakiegoś towarzystwa 
ozy to gospodarskiego, czy innego, a 
że rezultat jej byłby nietylko ratun 
kiem dla biednego ale i balsamem go 
jącym niejedną ranę społeozną — rzecz 
niewątpliwa. Rzucam tych kilka słów 
pod rozwagę opinii poblicznej i tych, 
których pieczy powierzone są sprawy 
kraju.

Z ustawą wyborczą ma pewną łą 
czność i o r g a n i z a c y a  g m i n n a .  
A jest ona tem bardziej piekącą kwe- 
styą, gdyż, jak widzimy maszyna ta

sposób taki, że niemożebną była wszel
ka perswazya.

Kobiety są odważne, narażają się 
na bóle gardła, na zapalenie krtani, 
na zapalenie płuc i reumatyzmy; nikt 
nie przeszkodzi im w tem i znów przez 
wieki będą nosiły wycięte suknie. Zre
sztą na zwyczajne, najskromniejsze 
zebranie pani myśli, że wypada wziąć 
suknię wyciętą, a na przyjęcia oficyal- 
ne jest się obowiązaną ją przywdziaó. 
Suknia pod szyję uważaną jest za tua- 
latę lekceważącą dom, do którego się 
idzie, a ten brak tolerancyi tak daleko 
sięga, że muszą się stosownó do mego 
nietylko młode kobiety, które są wy
trzymalsze, ale i damy w poważniej
szym wieku Mogą nie przyjmować 
zaproszeń, powiecie. Mylicie się, czę 
sto położenie mężów wymaga, aby na
rażały się i muszą uledz etykiecie i 
obowiązkowi.

Nie krytykowałem już nic, a tylko 
wyrażałem mój zachwyt, tylko prosi
łem, aby panie, wychodząc z salonu, 
nałożyły bardzo ciepłe odzienie, nawet 
zyskałem ustępstwo, że pani weźmie 
z sobą szalik, którym się odzieje w ra
zie poczucia chłodu.

Wszak pani wie, że te salony, tak 
jaskrawo oświetlone, a tak do raju po
dobne, bywają szczególniej niezdrowe 
Naprzód mamy ciepło kominka, ciepło, 
oświetlenia, ciepło zaproszonych gości, 
zapach kwiatów. Znajdujemy się w po
wietrzu, zepsutem oddychaniem ludzi

i wyziewami kwiatów. Przebywacie 
w powietrzu zgęszczonem i gorącem 
nad miarę; nagle otwierają okna dla 
odświeżenia powietrza: na zewnątrz 
mróz, więc zimno chwyta was. Nie tak 
to szkodliwe dla tancerek i tancerzy, 
ruch zło usunie.

Ale pani wie także, że dziś już nie 
tańczą, ale chodzą; w kadrylu chodzą, 
chodzą w polce, suną się w walcu. 
Taniec, który dawniej był wybornym 
dla zdrowia, dziś nie wart nawet prze
chadzki.

Ale kiedy trzeba żyć z niedogo
dnościami wyciętych sukien i balów, 
należy przynajmniej zachować niektó
re ostrożności.

Górka pani tańczyła z gracyą i 
przekonaniem, więc się mocno roz
grzała w salonie, i radziłem jej, aby 
chwilę odpoczęła, by nie doznać zbyt 
gwałtownie wpływu zimna.

Podczas tego odpoczynku, zaczę
liśmy mówić o pudrze i o malowaniu 
ciała. Pokazała mi pani siedzącą na
przeciw nas damę, która już przekro
czyła wiek, w którym można się po
dobać, ale nie straciła złudzeń, które 
tem są silniejsze, im człowie' więcej 
się starzeje, a które nam szepcą, że 
można sztuką pokryć zniszczenie, ja 
kie natura z czasem sprowadza. Ta 
dama miała brwi i rzęsy poczernione, 
blansz na twarzy, róż na wargach, 
istna paleta. Nawet posunęła żal po 
młodości do tego stopnia, że ponazna-

czała na ramionach kreski błękitnawe, 
niby żyłki.

Istne malowidło 1
Zapytała mnie pani, czy to malo

wanie niś przedstawia niebezpieczeń
stwa, a ja uprzedziłem panią, że nie
które z tych farb zawierają w sobie 
szkodliwe trucizny, jak rtęć, ołów lub 
arszenik.

Poprzednio zaczęliśmy mówić o nu- 
drze, kiedy pani zwróciła moją uwa
gę na bardzo ładną osobę, którą w i
działem przy wejściu na bal i wtedy 
miała cały pokład pudru na twarzy; 
teraz, pod koniec zabawy, ta powło
ka miejscami starta, tworzyła mała 
wysepki i te plastry dziwnie tę damę 
szpeciły.

Wtsdy zrobiłem wyznanie moje 
bez ogródki. Kobiety, powiedziałem, 
pokrywają się mąką w celu upiększe
nia się, w celu nadauia skórze delika
tniejszego wyglądu lub ukrycia kilku 
niedostrzegalnych pryszczów, a g łó 
wnie w celu podobania się mężczy- 
ŁinoLu, sio nie zdają sobie rprawy, że 
daleko piękniejszemi i bardziej ozaru- 
jącemi byłyby, zachowując całą świe
żość i blask naturalnej płci. Tymoza- 
sem używają opłakanego sposobu bez
owocnie. Nie zaprzeczam, że używanie 
pudrów ryżowycu jest możebne, szcze
gólniej kiedy w ich skład nie wcho
dzą produkty szkodliwe; wtedy mogą 
one osuszać skórę i nadawać jej na
wet pewną gładkośó, ale trzeba po u-

pudrowanin starannie pyłek strząsnąó. 
Przebrania za pierotów, praktykowane 
na maskaradach, mają ten zły skutek, 
że nieraz bardzo prędko skórę zni
szczyć mogą. Pudru do tych przebrań 
używają w nadmiarze, a skóra musi 
oddychać przez pory, które puder za
tyka i odbiera im działalność.

Wierzaj pani, nie trzeba córce do
zwalać tych pudrów, których w ogóle 
nadużywają. I tan puder we włosach 
również niepotrzebny; jeżeli pani nie 
przestanie córoe go ealecaó, wkrótce 
włosy zeschną i stracą swój połysk.

Wieczór kończył się kotylionem; 
już późno było, goście powracali z tali 
jadalnej do salonów. Gorąco starło 
z twarzy kobiecych szminki i pudry i 
różne zaczęliśmy robió odkrycia. Ko
biety piękne jeszcze piękniej wyglą
dały, a brzydkie bynajmniej nie sta
wały się szpetnemi, ale były takiemi, 
jakiemi je natura stworzyła, a mówcie, 
oo ohoeoie, natura zawsze pobiją te 
sztuczki, które raczej przyspieszają, 
niż oddalają godzinę upadku i zni
szczenia.

J. Simon.
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_tre barwy bohaterki dnia, chry 
zantemy.

Olbrzymie bukiety kwiatów stały 
rządem na bambusowych podstawach. 
Można się było nietylko doszukać mię
dzy nimi wszystkich nawet najdziwa
czniejszych gatunków, ale też można 
było widzieć całe obrazy epizodów z 
życia japońskiego, japońskich dz.ejów  
i  podań. Twarze i ręce figur były z 
masy papierowej lub wosku, ale ubio
ry ich, sprzęty i cała saenerya były 
wyłącznie z żywych kwiatów złożone. 
Mo£n& było widzieć małe chryzante
mowe kobiety jak po chryzantemo- 

mostkach pędziły chryzantemo
we koniki, tu ogrodnik artysta przed
stawił scenę z wielkiej powodzi na 
północnych kończynach Jap ni, tam 
góry śniegiem okryte itd. WszystKO to 
było z samych kwiatów a z nieporów
n a n ą  zręcznością i artyzmem rtożone.

Nagle rozlega się jakaś wojenna 
melodye narodowa, a w chwilę później 
zjawia się pochód cesarski.

Najprzód postępował oddział gwar- 
dyi cesarskiej, potbm tłum dworskich 
dygnitarzów w pełnej gali, za który- 
l i  szeregiem książęta cesarskiej krwi, 

wreszcie jego miłość sama, syn nie 
Da, mutsu hito, sto dwudziesty mika- 
do japoński. Miał na sobie mundur 
jenerała gwardyi i niódbal# przykła
dał rękę do czapki, odpowiadając w 
t e n  sposób na czołobitność zaproszo
nych. Za nim znowu tłum dworaków 
i  służby, a na samym końcu cesarzo
w a , haruka, ze wszystkimi damami

dworu w ciężkich, jasno szarych ja 
pońskich jedwabiach, skrojonych we
dle najnowszej mody paryskiej. Cho
ciaż większa część Japonek śmiesznie 
wyglądała w europejskich sukniach, 
to jednak każdy przyznać musiał, ż e  
mała cesarzowa istotnie bardzo powa
bnie wyglądała, a wdzięczny i uprze
dzający nawet sposób, w jaki z uśmie 
chem witała schylone przed sobą tłu
my, mógł przekonać każdego, że nie 
bez słuszności jest ona przez cały na
ród ubóstwiana.

Pochód cesarski dotarł do pawilo
nu dekorowanego z wielkim gustem. 
Złote jego ściany pokrywał purpurowy 
aksamit z wyciśniętymi na nim w zło
cie herbowymi emblematami. Tutaj 
raczył jego miłość najłaskawiej wypić 
puhar wina, trącając się z niektórym, 
przedstawicielami mocarstw zagranicz
nych. Potem nastąpiły formalne przed
stawienia osób, a zaraz po nich ich 
cesarskie mości w tym samym po
chodzie opuściły pawilon i ogrody.

Wtedy zasiadł cały tłum gości u 
małych stołów, z których szampan ad 
libitum spływał.

Birdzo ciekawą było rzeczą prży- 
glądrć się, jak zachodnia kultura pod
czas tej biesiady jak tynk opadała 
z najbardziej nawet cywilizowanych 
dygnitarzów japońskich. Jak głodne 
wilki rzucili się oni na wszystkie po 
trawy i napoje, jedli i pili tak długo 
jak tylko mogli, a naostatek starym 
japońskim obyczajem resztkami ciast 
napychali kieszenie. Zwyczaj zabiera

nia  z sobą potraw  z p rzyjęć dw or
sk ich  istn ie je  i w  E uropie np. na dw o
rze w iedeńskim , ale d zieje  się  to tam  
w  sposób p rzy zw o itszy . Japończycy  
w prost z ta lerzów  zab ierali ciasta, 
torty , ow oce i inne łakocie i  w y p y 
chali n im i w szy stk ie  k ieszen ie  n ow o
m odnych tnżurkó paryskich , w  k tó 
rych naw iasem  m ów iąc najp ięk n iejsi 
kaw alerow ie ja p o ń scy  w yglądają jak  
pajace.

Jeszcze  raz warto odw rócić oczy  
od zg ie łk u  lu d zk iego , brzęku szk lanek  
i szczęku  talerzy a przyjrzeć sj< w sp a
n ia łym  ogrodom , kw itom, ich  n a jd e
lik a tn ie jszym  odcieniom  i najjaskraw 
szym  barwom , w szystk im  ich odm ia
nom , w prost w  zdum ien ie  w praw iają
cym . Tu rozw ija  się  w ie lk i, sam otny  
kw iat, m ierzący d z iesięć  cali w  śre
d n icy , tam  inny, k tórego lis tk i po- 
przerzynane są paskam i żó łtym i, b ia
łym i i purpurow ym i. Tu stoją  k w ia ty , 
których knżdy listek  podparty je s t  
drucikiem , aby n ie  opadł i tak całą  
sw ą olbrzym ią  w ie lk ość  okazał, tam  
inne, które w yglądają  ja k  kw ietn e  
pom pony ’td. — coraz now e n iew id z ia 
ne k sz ta łty , których  rozm aitość je s t  
nieskończona.

Dopiero za  nadejściem  zm roku, 
op u ścili go śc ie  park przesycon y  m ’łą  
w onią, królestw o kw iatów , a opuścili 
z  uczuciem  takiem , ja k  g d yb y  w kra
d li s ię  na m g n ien ie  oka do zagin ione- 
n eg o  „n ipponu“.

Wkrótce powozy się rozjechały i 
rozwiozły gości po ulicach Tokia, na

których ludzie kłębią się w śoisku, a 
niemiła woń w nos uderza, gdzie ży
cie pulsuje przyspieszonem tętnem, a 
niezliczone, latarki i świece, w ręk* 
trzymane tańczą przed oczyma prze
chodnia jak błędne ogniki na bagrie. 
„Haj 1“ woła kuli i wśród krzyku, 
wołań, śmieohu i uderzeń bata toruje 
gościowi cesarskiej uroczystości chry
zantem drogę do dworca Szymbaszy

R O Z M A I T O Ś C I .
P ro tez  o 50 000 ft . St. Po 12 dniach 

rozpraw skończył się w Londynie proces 
miss Plummer’ówny przeciw krewnym zmar
łego przed niespełna rokiem Conningham’a. 
Plummer’ówna, powołując się na swój zwią
zek z nieboszczykiem oraz na legalnie spo
rządzony testament, żądała od podsądnych 
wydania sumy 50.000 funtów sterlingów tj. 
około 600.000 zł. Łącznie z nią stawali: 
przyjaciel zmarłego Browning i kimerdyner, 
Pierwszemu zapisał 5.000, drugiemu 1.000 
fst. Rodzina powołując się na dawniejszy te
stament zmarłego, w którym cały majątek, 
wynoszący około 100.000 fst. był podzielony 
między krewnych, usiłowa/a dowieść, że 
związek panny P. nie był ślubny, że ostatii 
testament został sporządzony pod naciskiem, 
kiedy Conningbam przestał być panem swej 
woli i rozumu, że wreszcie wymienione trzy 
osoby działały w porozumieniu tajemcem 
przez kilka miesięcy.

Śledztwo wykazało, że C< nningham ule
gał nałogowi pijaństwa, zau m jeszcze do
szedł do pełnoletności, a gdy został panem 
znacznego mcjątku, nadwerężył zdrowie fi

zyczne i umysłowe do tege stopnia, iż w 
22 roku życia poddał się dobrowolnemu le
czeniu w specyalnym zakładzie dla alkoho
lików.

W jesieni 1895 r. przebywszy w zakła
dzie 4 miesiące, został wypuszczony i wyje
chał do Cannes. Tam zaraz na wstępie, 
wchodząc do hotelu, ■ipostrzegł w przedsion
ku młodą, bardzo przystojny dziewczynę, 
sprzedającą kwiaty. Zakochał się w niej od 
pierwszej chwili. Dziewczyną była Angielka 
miss Plummer iwna, córka uczciwej, ubogiej 
rodziny. Mieszkając w Anglii, była zagrożo
na chorobą płucną, lekarze radzili jej pobyt 
w Cannes, ktoś wys.arał się dla niej o fun
dusz na drogę, ktoś inny wyrobił jej pozwo 
lenie sprzedawania kwiatów w hotelu, jako 
jedyne źródło zarobku. Śledztwo najściślejsze 
nie wykryło nic, coby rzucić mogło cień na 
jej charakter.

Conningham, przekonawszy ją o szczero
ści swego przywiązania i zamiarów, został 
przyjęty przez m:ss P. i postanowił wziąć z 
nią ślub natychmiast, to jest w miesiąc po 
poznaniu, w wlcekonsnlacie brytańskim. Tam 
mu podyktowano pewne warunki, między in- 
nemi i ten, by nazwiska obojga były ogło
szone i przez trzy dni wywieszone w konsu
lacie. Ze względu podobno na dziewczynę, 
Conningham postanowił uniknąć tej publika 
cyi w okolicy, pełnej rodzin angielskich i 
wziąć ślub w Ajacciu, Genui lub Neapolu. 
Naj uroczystszemi przysięgami skłonił narze
czoną do wyjazdu z nim razem.

Kochankowie wyjechali tedy do Genui. 
Gdy tu znów konsul ani słuchać nie chciał 
o formalnościach ślubnych, Conningham spo
rządził swój testament ostatni wobec nota-

ryusza i świadków, którzy zeznali, iż był 
najzupełniej trzeźwy. Potem nastąpił wyjazd 
do Neapolu, gdzie ślub miał się odbyć nie
zwłocznie Tymczasem w nocy po przybyoiu 
do hotelu Conningham umarł. Stwierdzono, 
że zapił się na śmierć, znalezionio w sypial
ni k.ikanaście próżnych butelek, rozbite me
ble — trupa przy łóżku.

Rozprawy, prowadzone w sądzis przez 
najznakomitszych prawn ików, dotyczyły głó
wnie \westyi, czy nałogowy pijak, chwilowo 
wstrzymujący się od trunków, jest zdrowy 
na umyśle dostatecznie, by ważnym był akt 
legalny, spełniony przez niego z zupełną 
świadomością? Krewni usiłowali dowieść, że 
właaze umysłowe takiege człowieka są naj
zupełniej bierne, jeśli nie zupełnie upośle
dzone. Obrońcy panny P. stanęli na gruncie 
litery prawa, i sędziowie uznali zeznania 
notaryusza i świadków testamentu, jako je- 
dyiie decydujące. Mieś P. odziedziczyła więc 
50.000 fst.

Legarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Zyg. Gembarzewsk.
b. asystent nrof. Bokitansky’ego w szpitala cho
rób kobiecych w 'I7iedniu, operator kliniki po
łożniczej prof. G. Brauna w Wiedniu i kliniki 
chirurgicznej prof. Wolflera w Graou, po stu- 
dyach na klinikach prof. Leopolda w Dreźnie i 
Olshausena w Berlinie, osiad. we Lwowie i or
dynuje o i 3—5-tej (dli ubogich od 9— 10 tej ra

no bezpłatnie) 
u l Jag io  l  >ćska 7. I. piętro.

W  W  I I T T P  TT A T T T P T T  lec-y s ‘? z nadzwyczajnym skutkiem: reumatyzm, podagra, otyłość, piasek nerko- 
l i W U  M A * * *  W W U wy, astmę, ischias, choroby kobiece. O b s z e r n ą  b r o s z u r ę  o  T r u s k a w c u  w y s y ł a  n a  ż ą d a n i e  

Z a r z ą d .  —  W p ie r w sz y m  i  trzec im  se z o n ie  o 30%  ta n iej.

N a jm n ie jsza

wyszła świeżo
nakładem księgarni katolickiej

Dra W U D . I
w  K rak ow ie

pod tytułem : "i iążocs a, m in ia tu r o 
w a .,  ezyl! K r ó tk i z b io r e k  m o d litw

n t o i r l  S .  B .

Wielkość książeczki wvnosi 7/5 entm. 
drukow ana na najpiękniejszym welinie, 
drobnemi ale wyraźnewi bo zupełnie no
wenn czcionkami, z obwódką różową na  
każdej stronicy, praw. bardzo elegancko 
w miękką skórę, brzegi złote a pod niemi 
pąsowe.

Cena egzemplarza: 2, 2 1/,,  572 i 8 ko
ron, etc-^wnie do skromniejszej lub bar
dziej ozd .uej oprawy. Na porto dołączyć 
15 ot.

DttOBlłF OGŁOSZENIA
po 1 et. o*i wyrazu.

W ANNY długie lakierowane po złr. 15 
i 16, cynkowe po złr. 2 t. nasUnowe 

po złr. 8-50, 17 i 30, pole.-a P io tr Chrzą- 
•łowefci, handel ż iazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw tedry).

J b o r  P t i l i l l  Lwów, poleca wszelkie 
• C l i l i  lnats nzneuta m u -

z y o s n e  i samograj jee. Cenniki bezpłatnie.

JPasztet
■ gęeiib wątrót k ,  jak sztrasburgski, fun 
towa puszka złr l-?0, z trunami złr. 2 ' — 
codzienni- świeży, prz^wyi oroy, wyrabia 
Zarząd dworu Łapszyn — Brzeżnny.

Pohea swą 1101

FABbYKt; IflBDW
katalońskich do beczek I butelek

l i .  Je  M f t i e w s l i . f i
Lwów, ul. Ormiańska 12.

Wina
stołowe, białe i 
czerwone, z kró- 
lewsko-węgier- 
skiej piwnicy- 

wzonwej
wyłączny skład w handlu

St Markiewicza we Lwowie.

Jedynie wMą 
Masę francuska,

i prawdziwe

Laiciery tamowe
poleca

W. C Z O P P
L w ów , u l. Ż ó łk iew sk a  I. 

Cennik odwrotną pocztą.
2.

Do nabycia we wszystkich 
korzeunyi u  i  delikatesów.

W ielia InsiirnEta L otam  50- M t a .
■» « . . . 7 5 . 0 0 0  k o so ń .

Gotówką 20% mniej.
Losy po 50 et. polecają: M Jonasz, Kiiz & Stoff, M. K larfelJ, Gustaw M *x.

r l a  S H a i i ł k
Opawa, Szląsk austr. — daw niej A lfred R assl

Skład nasion rolniczych i leśnych
p  o  1  e  o  a  1188

wyborne nasiona ze zbiorów 1896 roku
pod gwarancyą prawdziwe, czyste, e najwyższej sile kiełkowania.

F .m a kontrolująca, austr. stacya kouirolujrjca dla upr-wy nasitn  w Oyawie i c. k. 
stacya kontruLjąca nasiona w W i.dniu.

C e n n i k i ,  o f e r t y ,  w  o r j r  g r a t i s  i  f r a n c o .

K a r n e c ik i  d la  P a  ć
od 10 et. do złr. 3‘—. 1406

0rd9ry kotylionowe W kopertach 5 sztuk od 4 do 50 ct. 
Tury kotyl'Onowe najnowsze od 50 ct. do ztr. 6- — 
Źartobliw b tombols bazarowe wygrane, 50 sztuk zł.

2 do zł. 20-—, 100 sztuk zł. 4 50 do zł. 60- — . 
Nakrycia głowy 100 sztuk zł. 3 — do zł. 1 5 — . 
Bukiety kotylionowe od 6 do 50 ct.
Bigotfony, instrumenta m uzyczne, kapela złożona 

r  6 mężczyzn zł. 2 50, z 12 mężczyzn zł. 4 80. 
Bigotfony, drobiazgi żartobliwe w formie kiełbasy, 

szynki, ogórka, parasola, fajki eto. 6 szt zł. 4’50. 
Maski trykotowe z kumpistnemi perukami, zupełne 

nie do rozpoznania dla każdego. Serya I  : mu
rzyn, klown, starzec, sztuka zł, 1.70. Serya II.: 
dziewczyna, papuga, małpa, sztuka zł. 2 ‘40.

Rix’ Fasching-Versand, Wien, II., Pratersrrasse 16.
Telefon 2299. Kolorowany katalog graGs. Adres telegr.: Rix-Wien-II.

a

Kostyumy
m askaradowe

szyte z m ate ry j  : 
gogo, klown, polski 

żyd, niedźwiedź,  
obuty ko t  e tc ,  etc.  

zł .  3 50 i 4 ‘50 ,

msa

Karty jazdy do Ameryki północnej
linii H o l a i i d y n - l m e r y k a .
(Nltderlandzko-Am erykańskie Towarzystwo 

żeglugi parowej)
I .  K o lo w ra tr in g  9 . 'V~K7’W

IV . W ey rin g e rg a sse  7 »
O o d L c I e l a n a  o k a p o d y o y a  te W l e d a t a * .  

I n f o r m a o y e  l a « i  t a . t n ł c .

P r t tw e r  w  3  r a k o w ie  \
poleca k o s ia r k i , ż n iw ia rk i i w ią z a łk i fa b r y k i M e .  
C o r m i e k a  w  C hicago, oraz  s ie w n ik i r z ęd o w e  u n i
w e r sa ln e  , , H a l l e i i 8 i s “  Z im m erm a n a  w  H a lle , do  

w sz e lk ie g o  g a tu n k u  zb oża , b ez  z m ia n y  k ó łek . 
W y łą c z n a  s p r ź c d a ż  d la  G a l lc y l .

Pom py do gnojów 11 specj a l i te ty  i td .  po najum iarkow ańszych  cenach .
Ilu tracye oraz ceny na żądanie gratis. 1491

Najlepsze czernidło na świecie.
Kto ebce mieć bardzo czarne obuwie, świecące I trwałe,

niechaj kupuje

Fernolendfa czernidło do obuwia,
<11 a, j a s n e g o  o b u w i a  

ty lko  F e rn o le n d fa  C rćm e b a r w y  s k ó r z a n e j .
W s z ę d z i ©  d o  n a b y o l a .

c. k. uprz. fabryka założona w r. 1832 w Wiedniu.
Skład główny: Wien, l„ Schulerstrasse 21.
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownietw 

lależy bacznie uważać na moje naiwisko 
■»>**.

M W 0 Z Y  S Z T l t Z M !
k a ż d e g o  r o d z a j u  dostarczają wszędzie uzdolnione do konkurencji

Fabryki kwasu siarczanego i nawozow sztucznych

A . S O H E A M
Bi uro centralne w H “ in r ic h g a s .s e  Nr. 2 7 .

handlach

|  * »  e a a  -

Towary pierwszej jakości
krajowych i zagranicznych y r o b ó w  p e r fo m e r y j  i potrzeunych do do
mowego użytku artykałów toaletowych ,  do czyszczenia I dba, ucy,. ych.

Globus- it ra ^ f do Czyszczonia
jes t koroną wszystkic-b środków czyszczących , nadaje piękny, trw ały połysk, 
nie szuodz metalowi, nie smaruje jak  pomada do czyszczenia. Doz* 10 i 15 ct! 
Ekstrakt octowy, przez czysty codatek 40 tfeęścj wody, otrzymuje się najlep

szy ccet stołowy. 1 kilo 61.' ct.
Karl8bauzkl likier, bardzo przyjemny w smaku i nadzwyczaj skuteczny jako 

środek pobudzający trawienie dla „ i rowy eh i c erpiąeych na żołądek. 
Flaszka litrowa złr.

Ozoii, Lad„»yczb. ważny do desinfekryi pokoi i n a j:ipszy środek inhalacyjny 
•z aparatem i bez. Flaszka złr, V—.

Powietrze lasów szpilkowych, flakoa po 35, 75 ct., li tr  -,łr. 2 60.
Woda kolońska, flakoa po 50 et., z łr. —, tr  złr. 4 50. 1495
Wódka francuska, flaszka pu ->0 et., 90 ot., litr  złr. 1-20.
Eau de Quinine, Wody do ust I Pasty do zębów.

Ekstrakt rumu do herbaty
io  wyrabiania nadzwyczaj dobrego rumu o prawdziwvm s-juaku rumu z Jam aiki.

Wszelkie eseneye i ekstrakty do sporządzania likierów.
Informacyj udziela się z wszelką gotowością. Obszerne cenniki gratis i franco

wysyła :

Droguerya I destylaruił. lik ierów  t eseucyj
§0 A. B au er Comp«9 W ien

I. HohonsianfcDgasse 7. Filia : IX . WShrlngerrtrasse 2.

Kjjm
\  złote, 18 srebrnych medali, aO 1'stów dziękczynnych 1 d; pLr j uz .an'*

K W I2 D Y  
Płyn restytucyjny

c. i k. uprz. woda do mycia koni.
Cenn flaszki 1  z ł r .  40 c t. w  a .

Przeszło 35 lat użrw ana w stajniach dwersklch, 
w większych stajniach wojskowych 1 cywilnych ja to  
śretiok wzmacniający przed I po wielalch natęże
niach * zwichnięciach, spieczeniu, w stężeniach 
muskułów etc. czyn konia wytrzymałym n t  naj

większe trudy.
Prawdziwy tylso z nboezną marką ochronną do na

bycia we wszystkich ap ekach i drog-or/aob 
sastro-węg. monarchii.

G ł ó w n y  s k ł a d .  1199

FRANCISZEK -TAN KWIZDA
c. i k . a n s tr .-w ę g . i k ró l. ru ra  do staw ca  n adw orny

aptekarz obwodowy w Korncuburju pod Wiedniem.

P ra w d z iw a  b e rn e ń sk ie  m ate p je
na sezon w iosenny  i letn i.

Sztnka m tr. 3 .10  na długi 
zupełny ubiór m ęski (sur
dut , spodnie i kam izelka) ‘ 

kosztuje tylko

z l r .  4 80 z dobrej] 
z ł r .  6- — z lepszej 
z ł r .  7 50 z znakom ite j 
z ł r .  9-— z najlepszej 
z ł r .  10 50 z na jznakom itsze j

wełny 
owczej.

8 /,tul a na czarny strój galonowy z ł r .  1 0 * —. iakoteż materye na płaszcze, ubiór/ 
dla turystów, najlepsze kamgarny i wszelkie inne rodzaje sukna wysyła po cenach 

fabrycznych rzetelna i najlepiej renomowana Fau.yka i Ssład sukua

S I E G E L - I M I I O F  I n  B R t J N N .
P r ó b k i e r a t i s  1 fr a n o o . P o d  g w a r a n c y ą  t e  sa m o  g a tn n b l.

Znaczny zysk kupować we wspomniane^ fabryce. O grom ny w vbór, towar zawsze 
świeży, stałe najniższe ceny, najuważniejsze wykouanie przy wszelkich zamówieniach.

H R R B A B N Y ^ g o

Sjrup wapienno-źelazisty
1285 z p o d fo s f» r a n a  w a p n a

Od lat 26 zalecą -' gorąco lekarze pow ^szy środek z powodu jego wła
sności roztwarzania I usuwania tle my, zmiejszania potów w nocy i niedop - 
szczania do wyczerpani: sił żywotnych, tudzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazr w stosunku łatwo strawnym, p-zyczynia się znakomicie do wytwarzania 
krwi zaś dzieciom zadawany " powodu zawartości soli fosforowo-wapiennych, 
ułatwia im tworzenie się kości.

C ens flakazt z ł r .  1-25, pocztą 20 c t . więcej za 
opakowanie. fPółflaszek nie ma.)

Nal. Ly wyraźnie żądać: „Herbabnego syropu 
waplenno-żelazl8tego “. Jako dowód tożsamości znaj
duje się w szli lance również na kapsli od flaszki na
zwisko „H eb rn b n y “, oiaz jest każda flaszka zaopa
trzona obok odbitą urzędownie zaprotokołowaną 
marka ochronną, które to znaki tożsamości prze
strzegać upraszamy.

&•

S C M  U T 7 - M  fi n r i  ~  Ti;;

są m
ULIUS HEffgAflNy WIENi®

Słówny skład rozsyłko wy :

W ie d e ń , A p te k a  „ s n r  B a r m h e r s lg k e it^
\  11.11 Kalserstrasse 74 i  75.

Składy przeważnie w aptek iph we Lv.„wie Krakowie, Czermowcach 
i na prowincyl.

L ie b e ^ o  W in o  S a g r a d a
najlepszy środek ułatwiający trawienie i czyszczący krew.

Wyskbk z Cascara Sugrada złożony z win południowych , a tem samem nie 
tajemny środek reguluje i ułatwia trawienie bc złych skutków, uważanym 
bywa przez w,< u lekarzy jako lepszy od silnie działających środków -o; al- 
nlającyr . Proszę ząduc wyraźnie „Liebe’go Wino Sag. Ia“ w oryginalnyeh 
flaszeczkach po 90 ct. Do nabycia w całych i półfi-iszkach we Lwowie w apte- 
kacb pp.: P  M.kolascha H Blumeufeldt, J. Piepesa, A. Rappapor a, Z. W  
kera, Ii. SI -pińskiego J. Wewiorskiego, Ot. Lacnowieza, S. H „,a  i EhrBara. 

J .  P a u l  ? 1 o l > o  i n  T e t s c h e n  a .  E .

Król. węg. uprz. Fabryka parkietów 
W . G. D a n k e l ,  Kaschau

poleca wielokrotnie odszezególuione, suche, dębowe (amerykańskie) tafle 
parkietowe, w największym wyborze, po cajumiarkowańszyon cenach. Na 
żądanie specyalni* takot , układa. Wzory gratis. Export do wszystkich

miejscowości. 1519

we L w ow ie  u lica Kopernika 1. 3, ulica H alicka 1. 11 
w  Krakowie Sukiennice 1. 20, w  fzerniow cach Rynek L  2

p o l e o n i

niezawodne 1 niezrównane w swyoh skntkaoh

IH IfK D IL J I ILFt^ Z B iD (S & IE
J  m  j * o  t o ;

Mydło będźwłnowe — używa się przeciw wyrzutom i plp- 
mon naskórnym, usuwa szorstkość sHry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość . .

Mydło borakso1”®, wpływa bardzo korzystnie na płeó do- 
kładuia oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest z iJakô  
micie działającym środkiem przeciw opaleniu, pryszczy, 

om i p ^ e  zykom aa twarzy; przeciw piegom i zgr^.
bieniu naskórka

Mydło kamforowe — uśmierza swedzenie i pieczenie skó
ry. usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 

Mydło kam forowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa
rzy i nosa, upalenie słoneczne i piegi — kawałek . 

Mydło karoolowo — baru z, o korzystnie jest myć* ręce 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem zgl 
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek .

Mydło kar bolo wo -p iaskow e do mycia rąk dla pp.leka  
rzy i akuszerek — kawałek .

Mydło Kreolinowc zawiera 5% czystej kreoliny, znakomi
cie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek . 

Mydło siarkowe s wi lkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze 

Mydło siarkow o-sm ołow e. — Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb.
k a w a łe k ..............................................................................

Mydło sm ołow o-glicerynow e skłaaa się z 35% gliceryny 
i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygienicznei mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjnoóć i skórę zmiękczającą wła
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem d< osu
nięcia wszystkich nieczystości naskornych, jako to : pće- 
gó ; plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka ź̂o 

Myrt w ołow e zawiera 40®/* smoły (dziegciu); .. 
i e, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie n0{ 
ż na głowie — kawałek . 
storaksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 

r rzeważnie przy świerzbach — kawałek . 
k  ło  tym olowe zawiera 3% tytoniu — znakomicie oczy

szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek
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Kto chce mieć piękne białe zęby, temu nic wystarcza samo odolizowanie, bo
odol desinfekeyonuje jamę ustną ale nigdy zęby nie czyni białemi. Każdy U ( ^ | | l | l l  | |
pow inien oprócz płukania usi ,  czyścić zęb y  proszkiem alkaliczno - ziołowym _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Jestto jedyny środek, który nie niszczy glazury, a jednak 
sprawia, że najczarniejsze nawet i najbardziej zniszczono 

zęby cdzysl ują śnieżną białość. Pudełko 40 centów.

J ed y n ie  w  d rogueryi 
L a n g a  P i i a r s l t i e g o ,  Lwów, hotel Zorźa

£ fIan@ lM  nce suK nle I bKuiM
i > o i e o a »

MIKOŁAJ LUDWIG
L w ó w , p la c  i l l« r y a c k l  1. 8 ,


